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Biuletyn Informacyjny.        

 

Koleżanki i koledzy  

Sezon kolarski w pełni, jesteśmy po najważniejszej imprezie sportowej 2024 roku, czyli olimpiadzie,  i 

wiele za chwilę zmieni się w naszym środowisku kolarskim. 

1. Zwracam się do wszystkich z apelem o powściągliwość w okazywaniu osobistym czy poprzez 

media społecznościowe, osądu sytuacji w środowisku kolarskim. 

Szum medialny a może jedynie nieporozumienia na linii zawodnicy, trenerzy, zarząd PZKol i 

dalej Ministerstwo Sportu i Turystyki oraz Polski Komitet Olimpijski, w  żaden sposób nie 

powinien być przez nas komentowany.  

Sędziowie zawsze stoją na straży regulaminów i przepisów. Odnoszenie się do zarzutów 

jakiejkolwiek ze stron, bez pełnej znajomości tematu, to wkraczanie na teren magla, a nie 

chciałbym aby nasze środowisko nie oberwało przy okazji. 

Nie komentujcie na Facebooku, X, czy innych mediach. 

Cieszmy się imprezami i to co dobre w kolarstwie. 

 

2. Od czasu do czasu odbieram telefony i maile ze skargami na pracę sędziów, na złe odnoszenie 

się do uczestników zawodów, czy nawet korektę wyników. Zawsze znajdują się osoby, które 

skarzą się, że sędziowie na kogoś krzyczą, prowadzą chaotycznie zawody czy są nieczuli na 

argumenty mające wpływ na wyniki. 

Starajmy się zapewniać imprezie właściwy poziom sportowy, ale również zachowując przy tym 

kulturę. Jedna nieodpowiednia odzywka, robi opinię całej komisji a nawet grupie 

sędziowskiej. 

A już karygodnym jest podsumowanie zawodów, gdzie jedynym obrazem spójności komisji 

sędziowskiej jest zdjęcie pod banerem i pianie z zachwytu jaki to świetny team tworzymy.  

Zawsze powinniśmy tworzyć zespół współpracujący, niezależnie od jego składu. 

 

Dlatego z wielkim zadowolenie odczytałem pochwałę pracy sędziego, Anny Biernackiej. 

Ania uczestniczyła w zeszłorocznych kursach prowadzonych przez Wł.Buchtę i Zb.Szkibiela, 

zdała na klasę narodową na szosie oraz torze. Z własnej inicjatywy uczestniczyła w wielu 

imprezach jako woluntariusz i pomoc komisji sędziowskiej. Zbierała doświadczenie i 

obserwacje. 

Było mi niezmiernie miło odczytać jak jeden z członków komitetu organizacyjnego Tour de 

Pologne, w samych superlatywach odniósł się do jej pracy.  

Brawo Ania, tak trzymaj. 

 

3. Jak już za pewnie zauważyliście, nadrobiliśmy zaległości i na stronie PZKol są zamieszczone 

aktualne wersje przepisów sportowych.  



Taka praca zawsze spada na nasze barki. Mimo obiecanej pomocy ze strony PZKol, w tym 

roku, praca jak zwykle została wykonana przez grono kompetentnych sędziów oddanych 

kolarstwu. Jeszcze raz wszystkim za pracę dziękuję. 

 

4. Obsady sędziowskie.  

Ogromną pracę wykonują Czarek Wicha i Dominik Dudkiewicz.  

Ilość sędziowskich odmów, zmian, życzeń organizatorów skutecznie uniemożliwia planowanie 

obsad. Jak pamiętacie na spotkaniu marcowym przegłosowaliśmy wniosek o zmianę 

przepisów dotyczących wnioskowaniu organizatorów o skład komisji. Mój wniosek przesłany 

na ręce Zarządu nie został rozpatrzony i nadal tolerujemy kuriozum czyli dobieranie składu 

komisji sędziowskiej nie pod kątem kompetencji i potrzeb rozwoju sędziowskiego, ale innych 

preferencji organizatora. 

 

Proszę o mobilizację, odbieranie telefonów, maili, czy SMS. Koledzy mają utrudniony kontakt z 

wami. I raz podjęta decyzja jest święta. 

Rekordzistka 3 razy zmieniała swoją decyzję czy jechać czy nie jechać na zawody. 

 

5. Na pytania zainteresowanych odpowiadam że w tym roku już nie odbędą się szkolenia dla 

sędziów. Przygotowanie samych materiałów, często bazujących na materiałach UCI, nie jest 

proste. Również sami szkolący  też mają swoje plany i zobowiązania. Ćwiczcie, zbierajcie 

doświadczenie, pokazujcie się na imprezach, bądźcie aktywni, wychodźcie z poza własnej 

strefy komfortu.  

Często podsumowując imprezy, mówimy że jakiś sędzia czy sędzina pokazali się z dobrej 

strony i warto mieć na niego oko. Takie opinie bardziej przyśpieszą waszą karierę niż 

okręgowy ”dobry wujek”. 

Pamiętajcie że takie opinie działają również w dwie strony. „Ten sędzia nie sprawdził się na 

wyścig”. 

 

6. Przypominam, od tego sezonu naszym ulubionym kolorem jest błękit. Idziemy za przykładem 

UCI. Koszule, pola i inne stroje jakie nosimy na imprezach powinny być w takich odcieniach.  

Koszule w kolorze białym są niepraktyczne i niemodne. 

 

Ze sportowym pozdrowieniem 

Przewodniczący KS PZkol. 

Mirosław Winiarski  

 


